
nałożonych nam przez ograniczenia w komunikowaniu, 
się z zagranicą, wywołanych koni ̂ cznościunti wojen­
nymi. Uważamy nadal bezpośrednie roztswwf za naj­
lepsze metodę i zamierzamy je kontynuować w cza­
sie wizyty gen. de Gaulla w Londynie, dalszym 
ciągu swego przemówienia minister rozprawił się ^ 
stwierdź oni arai propagandy k i m . , jaxoby ».Brytania 
zupełnie zaprzestała się intereaoY/ać suropą i pozos 
tawiła ją własnemu lobowi. Prawią gest, że na aacha 
Kuropy i w rej. śródziemnomorski® posiadamy więcej 
interesów, niż w innycs.jej częściach, jednakowoż 
niema części furopy, kićraby.nas nie dotyczyła. 
Naszym pierwszym zadanie® w okresie powojennym, 
doniosłym śazónm& dla n&is, jak i dla całej furopy 
będzie utrzymanie ścisłej współpracy z USA# i Rosją 
flie znaczy to, byśmy zamierzali narzucać dykt "turę 
trzech roocurctw. Nasze postanowienie współpracy 
nieposi&da w niczym charakteru ekskluzywnego.
•Tylko te trzy mocarstwa rozporządzaj jednak środ­
kami siły, wystara**j;i oymi^io tego, by waberpicczyi. 
świ-at w przyszłości jfesced powtórzeniem sią agresji 
*e strony Japonii i Niemiec. Po rozmowach'z poćsek 
rotarzera Stanu USA. Stettlniuseni ,n«sc* stosunki z 

_U3A. stały się bardziej, ścisłe 1 bliskie, niż 
kiedykolwiek poprzednio* Uważamy za niezbędne utrzy­
mywanie możliwie n aj ściślejszych stosunków z Rosją. 
Byłoby bezcelowym ukrywać, że w stosunku do miej 
istnieją pewne trudności, wynikające z dwóch przy­
czyn : 1/ daleko wstać* sięgając# spadek 'przeszłoś­
ci w postaci wzajemnej nieufności, 2/ różnico w 
ustosunkowania do wolności jednostki i swobody 
prasy. To dziedzictwo ni sufnoćci odgrywa wielką ro­
lę, tym konieczniejsze jeut jednali pozenie się wza­
jemne obu narodów* '.falcżyliśmy obok siebie w okre­
sie napoleoński® i w czasie pisgirsżcj .wojny Świa­
towe j,z każdym raze* jednak pŁ aakoffazeniu wojny 
nasze narody się rozchodziły. Kie-woIno nam x tego 
błędu popełnić poraź trzeci. Rosja dała na« oetateio 
dowód swej przyjaźni, interwenjując n& naszą ,ro$^


